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_ Watsz wa. (PAT.j KomuEikai śuabu generalnego 
°jsk ^olskicń z dnia 8 b. m,f

Na odclnau Dżwiny walki patron wywiadow- 
"•‘ kch.

Na Ukrainie wris&* nas e po 'forsowaniu upor- 
?|y.wEe bronio it] przei nieprzyjaciela rzeki Irpień, 
Ibszły czoło 'V,ni patrolami do przedmieść Kljoira.

Cieszyn. Cz. b. pr. podaje następujące glosy 
i p y  c^sk.ej w sprawie o/enzyo>y polskiej przeciw 
® Rosji. Wedle „Narodtjf l)emokncie“ Polacy nie 

^ytępi-  ̂ bolszewizniu, bo wyprawa ich skończy się 
Peszcie fiaskiem. Połykom t.ie rozchodzi się o poko­
rnie lobj jsk.ego bclszewizmu, lecz o imperjalisty- 
Ĵ ne zachcianki. Chcą oni zrabować wielkie rosyjskie 
erVtorja i z wielkiej Ukrainy zrobić swego wasala.

Wcdie „Veccra jest pewne, ze dojdzievdo pol­
skiego odwrotu, albowiem Rosjanie są daleko silniejsi 

°stcteczme odniosą zwycięstwo nad Polakami. Po 
rlSticEwie obecnej Rosji wybuchłaby w Polsce 0- 
r̂?rnna socjalna rewolucja, a jest do niej tysiące 

®rzVczyp. Wieczorne wydanie czeskiego , Slova“ u- 
. 9-ża. sytuacji dli Polski jest bardzo drażuwa, a 
/> tein więcej, ze Anglj* i Francja zachowuśą sfę-wo-

Pobkiei awantury bardzo wstrzemięźliwie.

krom a zapowiedź św ie rki.
Cieszyn. (PAT.) Cz. B. P. podaje następując* d©-

' ê ze iskrowa z Mosk-wy z 7 maja: Na wczorajszem 
Posiedzeniu postanowił sowiet moskiewski p.owadzić 
,bi Przeciwko magnatom polskim aż do ostatecznego 
■^ycięrtwa. Wczoraj odeszły na polski front moskie- 

Skie oddziały robotnicze i rolnicze. Polscy komuni- 
fyęzni przywódcy w Rosji uchwalili na wczorajszem 
°siedzeniu wyjechać na front.

MOEILIZa CJA r o b o t n ik ó w .
. Wiedeń. (Radio. BK. z Berlina.) ,JDcr Abend“ do- 
5°®i z Moskwy, że centralny komitet wykonawczy 
P°feęił poszczególnym naczelnikom gubemji powołać 

broń robotników miast w przeciągu 3 dni i ode- 
^  ich do Moskwy.______

łfu i  obradami
bigi narodów w Rzymie.

UDZIAŁ POLSKI.
. Wars/awn. ITA t  > Dnia 5 maja odbyła się w min.

zagrań, pod przewodnictwem wicemin. Woj- 
c,<*howskiego miętej ministerialna konferencja o 
I '! jeęte.zc oicjainym, celem zapczoania się z po- 
j. Adkiem dziennym posiedzenia Ligi narodów w Rzv- 
j.le w dniu 14 maj* br. oraz celem ujednostajnienia 
^ĄHowiskfc w sprawach bezpośrednio Polską imere 
ia^-ych N« posiedzenie Polska zosta*a oficjalnie 
u^oszoia w charakterze cienka. W  konferencji 

odział djTegam Nacz. Dowództwa, Min. Spraw 
v. ?skow>ch, Departamentu marynarki, Min. zdrowia 
ślicznego i t. d.

Jj0 Ór. Rajc^man złożył sprawozdanie międzynar. 
C eren-jl liygiemczjcj w hondy nie, która opraco- 
prj bla.i akcji przeciw tytusowi w Polsce. Uchwały 

Odstawione Lid/.e narodów są następujące- 
^  Konferencja odnosi się z peinem uznanieniem 

t]jcP*zi“ lalności Połsk ego Ministerstwa zdrowia pu- 
!k'aik 'e‘* ‘ 'vstyst«ich rządów, które pracowały nad 

z epidemią tyfusu.
ą , ^  konferencja stwierdza, że podstawy akcji zor- 
ltSg °y^dej przez Pj. Min. zdrowia dla walki z ty- 
Ig i śrcdki zastosowane, należs uznać za wskaza 
dii Pp^^bne. Stwierdza, że śroaki jakimi rozporzą 

z«td eolski są niewystarczające.
*•^11 ^ “nferfTlct* uznaję̂  że Liga narodów jest jedy. 

orgf leju doąi-tecznłe -ilnyin, uosladającym au-

Na Polesiu wojska nasze przeszły do ataku celem 
uuiemoźliw:enia dalszjch koncentracji nieprzyjaciel­
skich. Dotychczas m laowano zajęcie stacji Wasiłewo 
1 Chojolk.

Pierwszy zastfficu, szefa sztabu generalnego 
Kuliński, pułkownik.

torytet, aby niezbędne środki do wdki z tyfusem były 
ćostosowane

4) Koi.icr;*,cja proponuje, aby Rada Ligi narodów 
ufworzyU komisję wykonawczą v' którci zasiadaliby 
przedstaw.ęielc Fol. Mx. zdrowia, nas.ęiuiic proponu­
je mianow mis specjalnego głównego komisarzu w 
Paryżu mb w Lond/nle dla dostarczenia materiałów, 
oraz drugiego komisarza lekarskiego, któryby się za- 
j-J wy ,y-amem do Polski perscnalu lekarskiego. Poza 
•ymi komisarzami ma b,vć nstsnowony w- Polsce ko­
misarz, albo komisarze Ligi naroaów.

5) Podział uirrymsnic n.aierjału i rersonalu 
dostarcz.megj przez Ligę narodów na przestrzec' 
^najdrjącej się ppd jurysdykcję Rządu polskiego, ma 
być dokon> war.i przez kompetentne władze j olski e, 
działaj icc w porozum cniu z odnośnym' czynniki mi 
Ligi na-odew.

b) Liga narodów zastrzega sobie prawo zadecy­
dowania po porr>zu;;'„ii!u się z Rządem pobkim o 
z*, aięciu części alb > wszystk-ch urządzeń do wahi ] 
z tyfusem.

Dzfe/ liiOŚć komisji wykonawczej moie oyć roz­
szerzoną i na inne państwa.

Z powyższego resume uchwał londyńskich wyn? 
.ca, że o JiJnej dyk-aturze zagranicznej dla przepro­
wadzenia walki 1  tyfnsem w Polsce nie może być 
rrowy.

Omawiano następnie szereg innych spraw pozo­
stających w związku ;e zwalczaniem tyfusu w Pol­
sce ł objętych również porządkiem dziennym posie­
dzenia L'gi ze szczef linem uwzględneniem także 
tprawy repatryacji jeńców polskich na Sybcrji. Po­
wzięto uchwały inalt na ceia przyspieszenie repatrya 
cii naszych jeńców, oraz rozosiającej na Syberii dy­
wizji polsK,ej. Posfawicno również na porządku obrad 
w Rzyr-.ie sprawę og-aniczenk zbicjeń, narzuconych 
pri^z art. 8 i projektu Ligi. Przed*t**vicieiet wl-<łz 
wojsnowyca wyjaśniali stanowisko Rządu polskiego. 
Kouuferencja wyraz.?* życzenie, aby Polska zape­
wniwszy sobie wspóiiziałime innych pańrtw, poczy­
niła starania o pozyikanie miejsca w I *<ize Narodów. 
Nie jest wykluczone, że sprawa ta będzie mogła być 
poruszona na najbhmem, ogólnem zgromadzeniu Li­
gi narodów. LV?tono wreszcie, ze Rząd popierać bę­
dzie całkowicie akcję społeczną i propagandę polskie­
go Stowarzyszeni 1 Ligt Narodów.

S p r a w a  g d a ń s k a .
Lyon. (Radio.) Na Ouai d‘Orsay odbyła się wczc 

raj konferencja ambasadorów, której przewodniczył 
p. Juljusz Cambon. Omawiano sprawą Gdańska w 
obecności wysokiego komisarza tego miasta Sir Re* 
ginalda Towera.

|  ̂ Paryż. (Radio.) Konferencja ambasadorów wy 
siuchała na wczorajszem posiedzeniu sprawozdania 
sir Towera w sprawie przyszłego ustroju Gdańska. 
Na razie nie powzięto żadnej decyzji.

Sy.npafje ttsikc-óalnw iuiila.
Cses/ya. (Lz. b. pr.) LrJvo Lidu" pisze: W  wal­

ce, która sie rorgrywi na 1 krainie, wszystkie nasze 
svmpa/ie nie tylko ze stanowiska u'cjalist*w, ale i na­
rodowe?.! są po stronie Ros;5 sowieckiej. Pismo to 
donosi następnie, żr w dniach najniższych uda się do 
Rosji poselstw ' republiki czesko słowackiej dla 
nawiązani:, stosunków, które bfdą przeprowadzone 
vi przysi isszonem tempie.

• «

P r z e g l ą d  w e j e n n y .
WfiAŻENL Z TERFNU OPERACJI WOJENNYCH. 

łQd własnego sprawozdawcy.)
Płosklróu , 5 maja

(op.) Z błyska- triczną szybkością nasikają wy­
padki ua froncie południowo-wschodnim. Zestawienie 
ich i porównanie z informacjami, napływającymi 
wprost z frontu, daje możność zor^ntowania się w 
sytuacji, jaka zgodnie z wypracowanym przez Na- 
czeLo Dowództwo planem wytworzyła się na terenie 
ape-ccji wojennych.

Naród może być dumny patrząc na czyny armji 
i na jej walory moralne, które w cał^ wyrarisL ści na 
jaw występują w chwili realizowania przez Naczelne 
Dowództwo olbrzymiego planu strategicznego Przfe 
dewśzystkiem rzuca się w oozy jednolitość v“ wnę- 
tizna w wojsku, spdstość ideowa i brak wahań, które 
moytyby uwidocznić si? w przep owadzeniu akci, 
równoległej do niezbyt popularnego prograrr u polity­
cznego. Armja nasza, od najwyższych dowóaców aż 
io  szeregowców jest jednolitą, zg:ana rt-aszyrą, której 
rozpęd i siła uderzenia warunkowane sa jedynie roz­
kazem. Naród może być dumny, że w czasach chaosu 
i me mając dziś nigdzie godnego do naśladowania 
wzoru, wytworzył siłę zbrojną o pierwszorzędnych 
wartościach militarnych.

Patrząc z blRńa na armię nar za na terenie operacji 
wojennych, odnosi się wrażenie, że niema dla niej 
trudności nie do pokonania. Znakomicie wyekwipo­
wany i troskliwie żywiony, żołjierz polski zdolny 
jest odbyć długie marsze, dochodzące do 70 kim. na 
dobę, zdolny iest. gdy padnie rozkaz, atakówtć dwu­
dziestokrotni silniejszego wroga i rozbić go w puch, 
i oddziały p urn uailczc w swei Uużbie znakomicie są 
przystosowane do podjęcis trucmych zadań w zakre­
sie dostawy żywnoścj i amunicji, do nawiązania ko­
munikacji i zorganizowania całej techniki i aparatu 
pomocniczego, od którego sprawności uzależnione 
jest zwartość szybkiej ofenzywy,

Nasuwa sfę porównanie z ofenzywą i918 roatt 
wojsą niemiecko-austryjackich, które stanowczo wy­
padnie na korzyść wojsk polskich. Wówczas zjedno­
czone armje niemiecko-anstryjackie miały przea sobą 
rozłożoną, zdemoralizowaną i san.owolnie ćemobiii- 
źująćą się armję rosyjską; dziś armja polska walczy 
z jednolitą armją sowiecką, mającą sprawny aparat 
administracyjny i raczej rozmach pójśca naprzód dla 
ugruntowania wp.ywów 3-ci ‘j międzynLrouówki, nii 
zatracenia obszarów na rzecz „kontrrewolucji". Ko­
rzystając ze stanu moralnego armji rosyjskiej, armje 
niemiecko-austrjacbie w r. 1918 posuwały się wzdłuż 
linii koieiowych, obsadzając główne punkty; dziś ar­
mja polska idzie naprzód szerokim frontem miaste­
czka ni wioski me zostawi na boka a posuwa się w 
gotowości bojowej, mając przed sobą nieprzyjaciela, 
który po pierwszem uderzenie stracił wprawdzie gło­
wę, ale nawet na odcinkach pasywnych zdolny jest 
podjąć zawzięte kontrataki

Stwierdzić przytem trzeba, że tołnieiz polski 
stokroć lepiej przystosowany jest do terenu wojny, 
niż wojska niemiecko-austrjackij. Żołnierz mftmiedd 
i austriacki, z wyjątkiem Polaków i Rusinów, nie 
związanych jednak moralnie z celami owfci wyprawy 
na wschód, naogół nie wiele orientował się w zewnr 
trznych warunkach terenu operacyjnego, nie rozu 
miał otoczenia, które- dlań było obojętne, apatyczni* 
odnosił się do ludzi, którycl znał tylko powierzehp 
wnie i szablonowo i których język? ni obyczaju nfe
rozumiał. Żołnierz polski, mówiąc jego żargonem, __
to wielki cwaniak. Wszedłszy na nowe terytorium, na 
drugi już dzień jest jak u siebie w domu. łkane ma już 
znajomości i w:?, co . w trawie piszczy'*. Źołnicrsfl 
niemieckiego ludność się bala, ale nie była mu przy­
chylna i nikt się nie I wapii zbytecznie armji niemie- 
cko-austrjacldej przyjść w różnych okolicznościach 
z pomocą. Przeciwnie, armja polsk- w pierwsze! 
chwili zdobywa sobie sympatję wszystkiej prawie 
ludności bez różnicy narodowości i wiary, prócz tych 
nieliioznych sfer, dra których iządy boi szewiocie są 
miar* wpry w politycznych i rasowych, a potenf 
ma sulnirs s ały od ludności lolskiej, t̂ór«* drży na 
myśl że wojsko nasze mogłaby spotkać jakaś niepo- 
wdana niespodzianka.
— . W  W e b  Huuikacb fifenzywa poijc* w ąqab-

^  ! ,

'■ M u m  tyeuń-fi czeskie.
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Rwania z akcja niemlec1 ustrjach..* jest z punktu 
wojskowego operacja solidną, budząca wielkie zaufa­
cie. Powodzenie oręża polskiego ua ziemiach t  zw. 
Ukrainy z punktu czysto wojskowego i spokój w kra­
ta na dłuższy okr s sa upewnione, ponieważ wojska 
polskie obejmują terytorium znekan wojna, gdzie 
hasła i fajerwerki w dużej mierze spality sie i tylko 
wiele zostawiły swędu, wyczerpały sie również zapa­
ły  broni i amunicji, skrzętnie wśród stodół ukrywane 
I coraz bardziej ustala się powszechne Mżenie do 
Osiągniecie ?a wszelka cene spokoju.

Głównym kierunkiem uderzenia wojsk polskich 
ftgft kierunek na Kijó?\ Tu rozstrzygają de główne 
walki do iego terenu walk przykuta jest uwaga 
wszystkich. Oczekiwano i t  Kijów będzie zdobył 
W pierwszych trzech dniach b. miesiąca i ogólna w  
kym względzie bvła ne vność. Odnosi de wrażenie* 
‘te Naczelne Dowództwo ważne ma powody, jeżeli 
dotychczas nie wydało rozkazu armjh by wkroczyć 
do Kijowa, na którego przedmieściach podobno iuż 
pojawiały de polskie patrole. Odnosi de wrażenie, że 
w programie ofenzywy polskie! leży nietylko zajecie 
seryiurium i zalecie puaktów. któreby dało błysko­
tliwy fekt ale przedewszysddem rozbicie armii so­
wieckiej. weżeii na innych odcinknch wojska sowie­
ckie po pierwszych walkach uciekają w ■ lice i co­
raz bardziej uchylają de Pr? >d walką, to Kijów może 
stać de tym punktem, gdzie Mrmja sowiecka postawić 
może wszysto na jecną kartę dl? uratowania swego 
mocno nadwyrfźoneyo w Rosji i uagranicó prestige‘u. 
O ile przewidywanie te sa słuszne, w najbliższych 
dniach pod Kijowem, na wązkiej przestrzeni miedzy 
Imieniem a Dnieprem przyjdzie do bardzo zadętych 
walk i armia polska wkroczy do Kijowa po trupach, 
ściąganych pospiesznie na ten odclner licznych dy­
wizji sowieckich. A wówczas świat de dowie, że nie- 
Mko Kijów został zajęty, ale że została rozgromiona! 
rmia sowiecka.

Dalej na południe, od c Idu— riJows.Jego front 
yolski olejmujr Fastów, dalej Wasylków i Moto- 
widłówkę, na południa zaś biegnie stąd nieco na zau 
cnód odchyl i ay. ku Dniestrowi w stront 
Uampola. Olbrzymi ,zmat kraju, dawniej Dzikimi Po­
lami zwany, aż do Morza Czarnego Jest terenem <v 
peracyjnym oddziałów powstańczych, które na wieśó 
o Dochodzie armji polskie! zbrojnie przeciw operują­
cej z Odessy armii czerwonej wystąpiły, zrry-ają *o- 
ry kolejowe, niszczą telefoni yme połączeni i zamy­
kaj? odwrót oddziałom bolszewickim, któro oddete 
od iądra swe' irmii. nie mają innego wyjścia, jak bez* 
planową ucieczke. Czy armia 'polska pójdzie na o  
dessę. najbliższa okaże przyszłość. Są wszelkie dane, 
że wojska nasze zajma caj kraj aż po Morze Czarny 
gdyż luźne oddziały powstańcze, zaprezentujące naj­
różnorodniejsze żywioły tak p*>d względem polity­
cznym. jak i dorywczych aspiracji, wynikających z 
chęci ?atwego zarobienia na odwrode bolszewików, 
me są tym poważnymi, przez niektóre sfery reklamo­
wanym czynnikiem ładu ł porządku, jakiego pragn** 
znękany anarchią kraj.

Akcja wojsk polskich na m awobrzeżnej t  krainie 
-ozwija się planowo i systematycznie. Dlatego społe­
czeństwo całe niech nie oczekuje t^lko błyskotliwych 
efek+ńw, ale czeka z upragnieniem na ostateczny re­
zultat walk. na pogrom a-mjl czerwonej. I niech be 
tizie pewnem, że żołnierz polski idzie naprzód w tsm 
przeświadczeriu, że walczy o ugruntowanie wpły­
wów politycznych i gospodarczych ?z. czypospofitr* 
Polskie} po Dniepr 1 Morze Czarne. Forma utrwalę- 
nia tych 'wpływów, polityczna szata tego prorramu 
dla żołnierza polskiego jest obojętna. I społeczeństwo 
polskie może być dumne że m? armie. która stoi na 
wyżynie swych zadań.

Z ńmplebiscytowych.
Stralłi genialny.

Bytom. (PAT.) Ponieważ międzysojusznicza ka- 
mnfa rządzącą w Opolu nie dała dotychczas odpowie- 
azi (termin upłynął 5 maja) na żądanie polskich wie­
ców z 25 kwietnia, robotnicy polscy postanowili strajk 
generalny, któr się ma rozpoc-ąć 10 bm„ o ile ko­
misja w ostatniej chwili nic konkretnego nie odo wie. 
Na decyzje wpłynął także niedzielny napad Niemców, 
któremu władze koalicyjne nie zdołały przeszkodzić, 
a takie wladomośd z terenów plebiscytowych na 
Warmii 1 Mazurach, że tamt ludność uzyskała już 
równouprawnienie w urzędach powiatowych, szkol­
nych i policyjnych. Do strajku tego przyłączą sł$ 
prnwdopodobnie dzied ze szkół Dolskich, które jut 
W powłede rybnickim rozpoczęły strajk generalny na 
życzenie rodziców z powodu niestosowania się nau­
czycieli do oboriązku udzielania dziedom nauki ję­
zyka polskiego. Ludność polska wiejska Jest zdecy- 
dowana nauczydeli-hakatystów 'powypędzać.

Gwałty n te m M e  w Opolu.
Bytom, (PAT.) W  3po,u odbywają «Ję w dalsrym 

dogu napady band niemieckich na douy polskie. Dc 
tychczas uallcttun pr«es2b  ino rannych w te*r rjia 
■'zna ilość ciężko raanych. Luur.ość polska oburzona 
"es" na brak stan iw c/ości ze strony władz koalicyj- 
pycii. któr i zazwyczaj dopiero t*j wypadku imerwe- 
njują. Sictejfheltswehr nie dorada i raczej pcmiga
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tym bandom nil przeszkadza. Ludność *  lekka po­
wiatu opolskiego, która w nl< LzL i ndala się na ob­
chód uroczy stofc.-l Trzeciego Maja do Opola 1 została 
tom prze/ Niemców pobita, post»ncw ła nie dostar­
czać więcej żywności dla niemieckich mleszccan 
Opola. Gazety niem'eckic donoszą o tem, ię  ludność 
polska okolic Opola, nie dostarcza mi/stu produktów 
wlejsktcu. a przybywających z Opola Niemców wy­
pędza kijami, albo szczuje psami. Ten środek zdaje się 
przemówi do przekonania1 Niemców w Opolu, bo we­
ta pism niemieckie*, wszystkie stronnictwa nietiśc­
ie w Opola wydały odezwę do ludność.1 z potępie­

niem ekscesów i wezwaniem ludności niemieckiej do 
zachowani spokoju, Zdaje się że napad niedzielny w 
Opolu zrobił dia uiwiadutrienia narodowego polskiej 
ludności wiejskiej w okolicy Opola więcej niż do- 
tvchcżaso«a praca oświat jwa ze strony polskiej,

FAŁSZE NIEMIECKIE. 
a, tom. (PAT,) Wrocławska „Sles. VoIl:szłi’‘ 

podaje odbitkę fotograficzną drugiego rzekomego roz­
kazu tajnej polskiej organizacji wjskowej na Górnym 
Śląsk7 Rozkaz ten odzti cza sie wielką ilością błę­
dów orograficznych i stylistycznych i jest takim sa­
mym manmn falsyfikatem Jak poprzedni. Rz®d nie- 
młecH żąda również usuni posła Korfanteą».

SPECJALNA KOMISJA, 
bytom. (PAT.) Pisma niemieckie donosy: W  

najbliższym czasie ma przybyć pa Ooiny Śląsk sp< 
cialna komisja koaficyia? śledcza z gen. NoUetem i 
czele, która ma zbadać zarzuty rządu niemieckiego 
przedwko międzysojuszniczej komisji rządzącej w 
Opolu. Lirędowego potwierdzenia tej wiadoma* u 
brak. Pras? niemiecki przypuszc a, że komisja ta zaj­
mie się równie zbadaniem dokurjemow co do rzeko­
mego zbrojnego sprzysiężenia Polaków n* Górnym 
Śląsko.

Mazury i Warmia.
PałoitnlB bez wylscIhL.

Olsztyn. (PA T ) Na Warmii 1 na Mazurac® polo- 
Sfonle bez w.ylśdB. Pueti t  zema tygodniami po po­
gromie, Jaki miał mitUce na całym terenie plebiscy­
towym, biurr: informacyjne rad ludowych I zwitzków 
ludowych m̂ zuT.«V*ch po długich naradach i po wa- 
inem rozpatrzęa.u sytuacji przyszły do przekonania, 
że wszelka prara ptebH;yto« i dla Polaków Jest o- 
niemożllwloną. Bltro inbrnucyine, które Jes+ uznane 
przez yszystkle władze na terenie plebiscytowym 
mazurski?r. i warmińskin, oprócz kwidzyńskiego, któ­
ry ma swoje pfMlst*wiclslstwa, zdecydowało się za­
wiesić wszelkie prace przy gotowawcze do plebiscy­
tu, dopóki koniisj/ miclzysojusznlcza n»e da Polakom 
rarunków bezpieczeństwa I ^r*wnouprawntonis z 

Niemcami, do Diego mają prawer W  wy wodach swo­
ich prziiętych lednomyślnie oświadcza biuro, że Je­
dynie rząd polski mot* łe powołać do pracy i dodaje, 
że przerwana działalność? nie należy un aż»ć za 
strajk w stosunku do komisji, albo też sabotowanie 
roboty plcbls syiowej, lecz Jest to wywołane prz* z 
karygodny brak bezpix?eós?wa dJ=, »o!akó"» na te- 
renir Dlebiscytowya.

FalszBm 1 Intrygą!..
1 Jzaap .PAT), Niektóre pisma niemieckie na te­

rytorium pIebiscy»owem Prus wschodnich, między 
lanymi „WaHenwerder Zeltung 1 „Allenstesner-zel- 
tung“ ogłosiły rzakomy list ninistra byłej dzielnicy 
prnskii'"1 Seyo v. pisany do jego bratanka, pracującego 
na kole! polskie! ni Pomorzu w  charakterze asysten­
ta, w I órytn to liście minister radzi swojemu bratan­
kowi, aby zabrał manatki 1 wyni lsł się dc Niemiec, 
gdyż położenie Je tt tu bardro niepewne. Polska A- 
gencja tclegrai.czna upoważnioną :est przez p. mini- 
stia b. dzielincy pruskiej do zaznaczeni*, że p. mini­
ster Seyda żadnego bratanka, pracwlącegc na kolej! 
nie posiada f listu tak1 eg i  d> nikogo nie pisał, a więc 
Dała owa wiadomość Jest zupełnym wymysłem.

DFLEGACj; POLSKA JLDZIE DO PARYŻA.
Olsztyn. (PAT.) Biuro informacyjne wybrało 

dziś na losiedzeniu ogólnem dele^ucję do Paryża, w 
skład którei weszU oprócz pp. Czeczki i Łojka dwa} 
toni przedstawiciele miejscowi. Wyjad* on", do Pary­
ża, aby tam otrzymać przysługujące Polakom prawa 
n inocy traktatu pokojowego, których to Draw komi- 
sla na miejscu dać im nie chce.

Ślish slaszydshL 
Napad czeski na wolska franmukiB.

Cles/yn. (P A n  Po wczorajszym wiecu w Orlo- 
”c doszło lo zajść z wohkletu francusklem. Kawa­

leria francusk w sllo 50 lud’ 1 chlała rozpędzić tłum. 
Czesi rzucili ę na uUi. kilku kawalerzygtów lozbrolli 
t zabrali !n konie, Reszta wycofała się w sironę 
Memieckiel _znynju W  dra ize spotkała piechota fran­
cuska bojówkę czeską, składaiłcą się z 14 ludzi, któ­
rą aresztc waia. Prań .'uzi wycofali się pri-ez Zobłocie 
do BogŁinhiA. Zaatakowani prtez przeważające siły 
czeskie dali ogni?, kład.: na "'lejscu t Czechów.

P. MANFYTLLF O TERMINIE PLEBISCYTU.
Cieszyn. (PAT.) „ńior. ślesid Dennik** o g łw  

odpuwiedź przewodnie ?ącęgo międzynarodowej ko- >

ndsfi plebiscytowej w  Cie??yaie Manneyffla na
lucit czeskich organizacji górniczych, wręczoną 18* 
przez delegata czeskiego dr. Matousa. P. Mannevuk 
oświadcza w nocie, że potępiu wszelkie czyny terrO" 
rystyczne i życzy sobie aby głosowanie przesuw** 
dzene było jak najspieszniej: w maja nie będzie SK 
ono mogło jednak odbyć, ponieważ miasta śląskie k 
głównie Cieszyn i Bielsko zażądały przedłużenia ter­
minu, przeznaczonego do sporządzenia list wybu*- 
czych.

Orawa i Spii
SZYKANY CZESKIE NIE USTAJA.

Nowy larg. (PAT.) Czesi zabronili ludności ó 
rawskie1 powiatu namlestowskiego udawania się ÓP 
Polski po zakupno żywność Granicy strzegr p W<- 
żandarml których ilość stale się powiększa. Ludnoft 
przedostaje się nocami ukradkiem na polską stre t 
Odcięcie powiatu namlestowskiego od Polski iW  
zupełne, nie’ dochodzą gazeiy polskie. Jak na StoY'- 
czyźnie rośnie terror czerwonych i wydarzają sW 
coraz częściej konfiskaty żywności przy dii clonej o 
rawskim wsiom, a przewożonej z Polski Dnia l i B* 
Ja urządzili czescy bolszewicy w Natniestowie caft* 
nocną demonstra ię przed mieszkaniem polskiego ró 
zydenta. a w końcu wybili mu o1 na. Rząd polski B 
wladomkmo o tych zajściach,

ŻANDARMI CZESCY S TRZEi JaJC DO ORA- 
'  >  WIAKrtW.

Nowy Targ. (PAT.) Wczoraj na granicy ortiw
skiej s Jalj żandarmi czcecy do judącei dc MałopoJ
kici wycieczki, złożonej z kilkunastu gazdów oraw­
skich. Zajście miało miejsce w Popielniku, rleopodal 
Czarnego Dunajca. W  przewożącym wycieczko au­
tomobilu wykryto ślady kul

WYJAZD GEN. LATINIKA NA SPIŻ I ORAWI* 
Nowy T»r*. (PAT.) Wczoraj przybył tu gen. Lu 

Unik, któremu przedsta dli się członkowie komitet/ 
plebiscytowego z dr. Bednarskim na czele orai. prze­
wodniczący narodowych komite*ów soli Kich i o r^ - 
skich wraz z rezydentami na obszarze plebiscytowym. 
Po krótkie] konferencji udał się gen. Latinik do Sza­
flar. Dnia 8 boi. wyjechał gen. Latinik na Orawę i 
Spii.

Windomuści telegraficzne.
REORGANIZACJA p l a c ó w e k  z a o p a m ^ zn - 

Warszawa. (PAT.) „Kuri PoL“ donosi; Ministar 
stwo spraw zagr. podjęło reorganizacje naszych pk- 
cówek zagranicznych. Odwołań- 17 urzędników, któ­
rzy otrzymsią inne stanowiska w kraju. Reformy o- 
bejmują zmiany na stanowiskach drugorzędnych.

BOLSZEW .C Y - ODDAJA DŻWlNSK LITWIE, 
fyga- (Radio.) Bolszewicy nie chcą prz^zn**- 

Dynaburga ani Pok.ce ani Łotyszom, gdyż wedle ich 
zdania, miasto to powinno należeć do Litwy i byt1 
punktem stycznym Rosfi z Litwą.

Spraw y ruskie.
*<*w« .ArywdaT

7 ak należy ?:cnlać waitość sprzymierzeńca, któ 
ry wsparty przez . wraz z nas*4  armią 2 riiża się d̂  
bram Kijowa, poucza najlepiej artykuł „Hr' madskT 
Dumki“ zatytu cwany: „StrzeTjr Siczowi '. Przed­
stawiwszy ctyw-lę powstania 1 rozwój ts* lormacji ^ 
czasach rządów autsrjackich, tik kreśli Jrtrom. DuT 
ka * daliacy los U. 3. S.:

Wróciwszy do Galicji w listopadzie 1918 r. o- 
czyszczają kraj z wojsk austrjackicti ( ’ ) ogiaszaia 
panowanie (!) uk ra.u:>fciegf narodu i tworzą kadr 
wojsk do walki z w ro g a m i N*stąpB odwrót TH 
po raz pierwszy (!!) spotykają się z siczowymi strzel- 
cami Petlury • odtąd wspólnie walczą z boiszewikaud 
•- Denikinem aż do chwili okrążenia armjl galicyjski 
przez D Jnlklnow.ćw Tu nast^mje rozłam. Strzelcy 
K o p o -/ .n ie  efnet- dost i się do niewoli PolaMW 
lub Denikira de-.mis 'Jtujt się. Ind prasebodza krótki 
okre i pozornej D£.,*-..mady Po pogromie arinii Denj- 
kina stają zniw przed alternatywą: poddam się Pole 
kom i pójść w ich niewolę, lub wejść w porozumienl" 
z bolszewika Zdecydowano się ni ostatnie, pize*, 
prowadzono p u.orną balszewizację czekając na chwa­
lę. kiedy będzij można uwolnić się od tego związku 
Stosunki z poc atkn by*y bez t?rć. lecz z chwila roz 
łamu między Lorotbi nami a bolszewikami naprężaj 
się. Polski pochód nad Lmepr zastaje strzelców w fa­
zie ostrej walki z bolszewikami. Ukraińscy strzelcy sł 
czowi chcieli Onączyć się z ukraińskimi oddziałam1 
i wystąpić przeciw bolszew;kom- I.rCz Polac> -ozbr»* 
iii ich. Artykuł Kończy się zapewnieniem, ze jeszczd 
połącr się wszyscy strzelcy taa zdemobilizowani jak 
i jeńcy przy p acj dl* dobra i sławy rielkuj ojczy­
zny.

Stała się więc nowa krzywda «trselcoin ukraiĆ* 
*5kim. wedle ro urn.cnia „hiom. Dumki**, bo Polaef 
zrezygnowali z usług spr/yn.4crzeńc«. k*óry tytki, 
czeka na sposo >uość. aby w stosowni chwili przd# 
znowu na sironą silniejszego, oądząc bowiem z S0- 
nyćH proiestaw tego organu przedw polsko - ukraJĆ 
skiej umowie, nie można chybs podejrzewać „Hfoiu- 
Dumk*“  o to, bj w 1 jeci-l cta^d a w «M



*a swtfch przyjadćł i miała zamiar doradzać 
ców hy  ̂ 'kańw uznali za swych sprzymierzeń*

Front „Hrom Dumki".
tanv vu ”^ Tl3̂ > Dumki" przestał być już dwuzna- 
Mw*  ̂ • tarczy sP°.)rze  ̂ na szpalty tępo organu t 
to»dlof  ifIĆ spr)5̂ > w ialfi Pismo 10 Informuje o wy- 
twj. g* *ta wschodzie. 9  sytuacji bojowej informują 
fcasłnJj j  komunikaty zabarwione do tego
~ r^™ PPmagojiczoeml arj edw Polsce, a z tem łą- 
j-  whdomaSć o przeniesienia rządu ukraińsKie- 
- 00 Charków., podczas gdy informacje o Petlurze 

“czone stg w rubryce p. t, „R^żne wiadomości".

■aSŁOWO POLSKIE" nr. 216 % dala 10 maja 1920

f  l e w  ukraiński na Jałowcu.
^  W czwari t\ przywieziono z Ploskirowa do Lwo- 
|[j l  osadzono w  obozie nrt Jałowcu 20 aktórów i a* 

vcjskłwego teatru ukraińskiego pod narwą 
^J^y  ukraiński teatr lwowski *. Drut ma ta zorgani- 

? *a cnsW  inwazji ukraińsk.ej wyjechała do 
jJ^nca, a s til przeszedłszy na s*u?bę ministerstwa 
, 1 informacji (!) wyjechała do Ploskirowa, stąd
H  jljfeźp* bolszewika do Winnicy. Ostatnio prze. 
kk^?iaiW Otyniu na terenie operac. II. galic. brygady 
•re*^ i* Didział J!. ofenzywy Vi. Arnie aktorów 
**• ^,rWa* ~~ iak donosi „Wpered" — okadził w obo- 

“ oskirowie. a śtyd wyprawił do Lwowa,
. Karjera po nlewczasU.

Służba ukraińskiego teatru w Kflowfe 
L  1111 'Z4Młc» 1* członka dyrektoriatu, delega- 

j^^y^Uowsk ej rady robo niczych 1 żołnierskich de*

^kuilasja galicyjska-ttHralrtsKlcIi

PoHajt „Wpcred". wojska polskie rozbroiły 
^0 dn brygady w Ko tiatynie, (cześć Jej przerwać 
bejj,, krupy gen. Pawlenki). całą II. brygadę ze sz*a- 
C * I I I .  brygady koło Jałtuszkowa. Druga 
^ e w  brygady w sile 10.000 (?) kawalerii pod

^hiika Szeparowdcza przedarła sie w 
>̂lac: ®^essy- którą zajęła. Rozbrojone oddziały

\g-0 |y rozmieścili w następujący sposób: L brygadę 
c ^J^drychówce pod Wołocpyskami, II. brygadę 
c? rjlOWo w Szepeżówce. częściowo wi Frydrychów 
frprfir brygadę w Pło<.kirowie, cześć zaś lej we
J^yehó'wce. Sanitarnemu personelowi pozwolono

domu. We Frydrychówce ~jajduja się 
innymi: kpi Balicki, prof. ze Sambora, >ułk 

trycJ ^ Cz> łap- Wilczyński, kpt. Demrzuk. dr. Omy 
czeta & dr- Sefc5R- san. por. Bałaban. weter. di. Iwat,

f
Pr

dliuk ^zab, por. Szafran z Przemyśla, por. M. Ba- 
Cja* ’ Rudnicki, por. Czubatyj, czclar D. I wąsik, 
b lxyan Hołowińskl czet DUtkiw. Nowakowskij, 

w atk, kpt. Fenik. kpt. sędzi? 1: astowieckik kpt 
^  aszey/skii. pot. RudowskH.

t ? s  odnowić przedpłatą 
na miesiąc majl

G®ay pren rju ,era i.y  i  jp ą je d y ^ z e g o  nu- 

y  n a g łó w k u .

Z  i e a t r n .
renraiszem przedstawieniu popoludnloweot 

*$zv Panieńskich" Fredry wystąpiła po raz pier- 
^  *y na scenie miejskiej — w roli Klary — młoda ar-

Sm***’ 5 r̂ena Ładosiówna, znana już niektórym ko* 
dęJ^^bkczności ze swych występów w Teatrze wo- 
hdatw Wyitl* Można śmiałe zaopiniować, iż deoiut był 
*e st? i spotkał sie t«4 z sympatyczne.: przyjęciem 
hrgftp °ny ^dzów . F* Ładosiówna ujawniła nieza- 

szczery temperament artystyczny I zna- 
djj. obycie ze sceną, wyrażające iie w srwobc 
cec -^hów i gry, nie krepowanej nadmierna tremą, 
fok* w ą  zazwyczaj występy deWutantek. Oczywt* 
ns^kn kreacji dojrzałej, wyrażającej w całsj peln! 
skiei * charakter tej klasy* zr. 1 postaci panleń- 

Ole zdołała jeszcze stworzyć —- była raczej nai- 
Ogo ^dzierzysta. niż ową zimno ironiczną i poryw* 
Albin tną F.b.rą Fredrowską, do której nieszczęsny 
rąe» t?lzez ^wa âta wzdychał nadaremnie — dala 
V TS kontur, niż postać wypukła. Z tem wszystklei i 
U '  Vcl dziewczęcej kreacji, w Której na pierwsz 
^^.Wybijała się naiwna młodzieńczość, była natursl* 
lj,c.ZyWą | prawdziwą. Wiec choć dramatyczna ewo- 
i jj[a v charakterze Klary wypadła niezdecydowanie 
ty-Jphe powierzchownie, publiczność, ujęta sympar 
hj aW>arycją młodej artystki i żywą swobodą 

Ole szc. jdzlła Jei oznak uznania i oklasków, 
ą pusztą całe przedstawienie odbyło sie w  tempie i 

tnodłę typowych przedstawień popołudniowych — 
kątem raczej „ma kowania", niż rzeźbienia^ R e  

>4 rozpoczęte o godz. 3.45. skończyło sie przed 
d0 n ârzUł ^markowania" odnosi sie zwłaszcza 

ń ̂ kórnickiego, zresztą szczerze miłego Gusta- 
J>?aó Nowacki serdecznie szarżował karykaturalna 
ęjJ^nwość Albina. Najbardziej wykończoną Postać 
w  r*ył P. Frączkowski, Jako Radost. Rp. Michno- 
W*:«l. Atóela) i Pillerowa (DobrójSKa) z ról swych

wląąąiy gję stajanie. j ,  j .

Eoncert Wacława Kochańskiego.
O grze Wacława Kochańskiego miałem sposo­

bność kilkakrotnie pisać z racji jego tegorocznych 
występów. Ostatni jeg:> koncert, który był cegjsłką 
ofiarna złożoną przez artystę na dochód Sanatorjuni 
nauczycielskiego, a Którego urządzeniem zajęło się 
„Ogrisko nauczycielskie", uwypuklił jeszcze silniej te 
zasadnicze i wielkie wartości które są wyznacznika­
mi jego gry. Jest w niej czystość i dźwięk, jest siła 
wyrazu i misterna koronko w ość, Jest temperament 1 
momenty zadumy spokoju pełnej, jest ogromna tech 
nika, tak duża, źe az uchodząca uwadze, jest głębia 
uduchowienia oparta na umiłowaniu skrzypiec i Jest 
wielka prostot?, wartość może najcenniejsza ze 
wszystkich, którymi artysta dysponuje. Uwydatnia 
się ona przedewszysT^jem w wykonywaniu utwo­
rów starych, które w  Wacławie Kochańskim znajdują 
Interpretatora doskonałego

Ostatni koncert dał nam i takie utwory Orał ar­
tysta Haendh: „Sonatę F dur'*, której Largo szcze­
gólnie było odegrane skończenie pięknie. Orał utwory 
Kreislerowskie, nlcstarzejące się i njeprzestsrzafe, 
zawsze nifle wiaziane w pre gramach i mile słuchane, 
a to: „ l iebesfreirad" ! pi-zesubtelny od pierwszego 
rzuconego odzewu; „Caprice Yiennois", niosący nam 
łdia dawnych lat, pełrych niep^zeżywalącego się u- 
roku. Orał Brucha: „Kol Nidrei", niesłychanie sjlny 
w  wyrazie i Schuberta koronkowy: ..Mement musi­
cal’*. Nie brakło i innvch utworów, które uzupełniły 
program egzekuowany przez doskonale usposobione­
go artystę. Słyszeliśmy zatem Brucha: „Koncert O* 
moll" z którego w wykonanui Wacława Kochańskie­
go wybiło się szczególnie pełne temperamentu „Fina­
le", słyszeliśmy Wagnera- „Pieśń Waltera", pełną 
wiosennego czaru i Tor Oulina doskonale zarysowa­
ną w  fakturze- „Humoreskę", G^etschalnowa , Re- 
grets" s wreszcie piosnkę miłosną z Bizetowskiej: 
„Carmen" w układzie k mcertanta, bardzo br wuro- 
wą.„ Jak zawsze serdecznie witany nie szczędził ar­
tysta naddatków, z których odcinał się drobiazg Mar­
tiniego, rzucony wśród programu. W  wykonywaniu 
takich utworów jest Wacław Kochański zda się be* 
konkurencji w Polsce. Jakże niesłychanie ciekawym 
byłby koncert złożony w całości z takich utworów, 
w  którym sięga-ąc daleko wstecz podałby nam arty­
sta utwory stare kompo lytorćw ołcvch i naszych. 
Rzucam tę nr-śl pewieą. że gdybv Wacław Kochań­
ski zechciał ią zrealizować zaskarbiłby sobie rzetelną 
wdzięczność muzykalnego naszego światka. 
__________________ Prof. leslŁw Jaworski

Pomnik-„'tagliea-Orląt*
(Odegra.)

ULOŚć I  WIÓRA TWORZĄ CUDA.
Takim cud. m, wy\ olanym gorącą miłością Oj­

czyzny i niezachwiani wiarą w nadano nair od Boga 
posłannictwo dziejowe, była szczęśliwie doj>. owadzo- 
na do końca samoobrona naszego grodu i yscŁciniel 
częsd Małopolski, podjęta w Ustopadzl 1918 r. przez 
garstkę młodzieży, kobiet i Izieci. Stała się ona po- 
tężnym czynem narodowym: zapewniła bowiem Rze­
czypospolitej przyn?leżność naszej dzl lnicy a nadto 
stwierdził* nie po raz pierwszy, że gdy jesteśmy je­
dnością silni, nie ugnie nas żaden das

Ku uprzytomnieniu tej prawdy przyszłym ‘Oko­
niom a uczczeniu pamięci Tych, którzy zespalające! 

się ponownie Polsce ofiarnie oddali swe młode żyda, 
postanowieni i wznieść pomnik-kaplicę na uświęco­
nym krwią tych bohaterów cmentarzu wojennym o- 
bok Politechniki.

Opinia ogółu z góry nadała temu pomnikowi nar 
zwę „Kapllcy-Orląt". Z serc bowiem tylko Orląt 
mógł strzelić tak płomienny zapał, który odrazu skrze­
pił siły nasze 1 zagrzał wszystkich do wspómaj obro­
ny przeciw niebezpieczeństwu, grożącemu i nam tu ! 
całej Rzeczypospolitej a nawet naszemu przeznacze­
niu, „by stąd płynęły ożywcze strumienia kultury na 
Wschód.

Komitet, utworzony dla urzeczywistnienia zamie­
rzonego dzieła zwraca się obecnie z gorącym ape­
lem do całego narodu.

Pomnik ten, aby bodaj w części wyrażał jak poło­
żną. wielką i wspaniałą była ta samorzutna obrona 
winien być wspaniałym, potężnym i wielkim a w< 
wzniesieniu jego winna współdziałać cała Polska, tak, 
jak Ci, którzy krew swą przelali, uczynili to nie dla 
samesro Lwowa, ale dla całei naszej Ojczyzny.

Jak wówczas, gdy niebezpieczeństwo groziło, 
nie było Polaka, któryby odmówił grosza na cele o- 
brooy Lwowa i wschodniej Małopolski, tak i dziś 
niech nie braknie niczyjego datku na ten publiczny 
objaw podzięki Bogu a uczczenia poległych. Niech 
płyną hojne ofiary i  wszystkich części Rzeczypo 
spolitej, niech yszędzie tworzą sie komitety dlr. zbie­
rania funduszów na wzniesienie kaplicy Orląt, niech 
całe społeczcTistwo nasze da znowu dowód jedności 
nietylko w myśli 1 sercu, ale i w ofiarnym czynie.
Ks. Bilczpwski Józe! cybiskup. ks. 1 eodorowicz Jó- 
zej arcybiskup, ks. Twardowski Bolesław biskup, 
Abrahamowiczowie Dawidowie, Adam Ernest, Ale­
ksandrowicz Aniela, 1 oloi Antoniewicz Jan. Badenl 
Stanisław, Bartlowa Marją Cieńskj Tadi usz, Czarto­
ryski Witołd Chlamtacz Marceli. Czy ̂ ewicz Adam 
maj. lek., Donuszfc^icz Aleks. maj. lek., ks. Dołńecid 
'Alfred. Dr.-kfłepówna Luna, Frankowska Marja, G N

źew-Jd Adam, Głąbiiiski Stanisław  ̂ Godlewski Włty- 
dzimierz, Grekowiczówna, Jedr ze jo wieżowa £mi!ia, 
Jurasz Antoni Iwaszkiewicz Wacław gen. por,, ję­
drzejowski Władysław gen. por„ Kamieńska Zofi% 
Kolska Lucja, Konopkowie Adamowie, Lamezan Sa- 
lins R< 'bert gem, Lassoccy Zygmuntowie. Lrnda Ma­
ksymilian pułlc, Lewicki Botóslaw, Leweł Robert; 
Lubomirscy Andrzejowie, Łuk^slewiczowie WłodzP 
nderzowie, Łuczkiewicz Włodzimierz, Matakiewic* 
Maksymilian, Mazanowska Wanda, Mączyńssł Cze­
sław bryg„ Nedzowska Marja, Niezabitowscy Stani­
sławowie, Neumann Józef, Orobkiewicz Władysław; 
Obirek Juljan, Pinióski Lecm. Rayski Albin, Radzimii 
sld Luba Zygmunt, Rozwadowska Jadwigi, Rozwa­
dowski Tadeusz gen. por. Rybicki Stanisław. Schrć- 
der Artur Seredyńska Marja, SLolkowska Marj*,- 
Stafal Leonard Stóonerowi Marja. Srok -wska Sti nl- 
sława, Sulimirska Bogdana, Sapieiyna Władysławo­
wa, Sieradzka Karolina. Vogel Aleksander, Wołko- 
wicka Stanisławowa , Walicka Janika, Waydowa-Ko- 
rolewicz Janina, W^grzynoy-sk! I^esław maj. lek.. 
Widtowa Btonlsiawa. Włodzi.nlrski Walery, Wysło­
uch Bolesław, ks. Zajchowsłd Józef, Zaleska Gabriela,

Zieniewsk? Wincentowa, Zgórska Jadwiga.
Datki nadsyłać należy pod adresem: Pocztowy 

Kasy Oszczędność, w Warszawie na rachunek Bart­
ku k ijowego nr. 141.105 lub ooczt przekazem wproś* 
do Banku krajowego we Lwowie

f  Frol dr. Rudolf Zutur.
Wszechnicą imienia Jana Kazimierza znów mretn 

okryta. Ciężką > nią dzieli stratę i nauka polska, któ 
rej ś. p. prof. Z'n«r by! znakomitym rzecznikiem, nlo- 
sącyin wysoko Jpj s/randzr aarówco po ziemi ojczy- 
siej, Jak i po śy  atówycn ziemicaeh do ostatniej chwł- 
U. póki mcoczeiiwana Ś.Tlcrć kres nie położyła żyda 
wybitne** i giośnegj uczonego i zacnego obywatela

Wśród murt v lwowskich w?rósł, wśród nich 
kształcił się i zd mył mrówczą pracą rozgłos europej­
ski, do umiłowanego grodu wracał zawsze, by ty u- 
stylać pierwszo- ędi.ej wartości spostrzeżenia. Które 
zdobjrwa czy wśród amerykańskich gór, czy swoj­
skich Karpat

Uzyskawszy w r. 1833 stopień naukowy, habilf 
tuje się m uniwersytecie jako docent geo
logjl dynamicznej i gcoloąji Karpat. W  'oku 1886 wy­
jechał do Argen*iny, gdzie ohjął stanc-/isko dyrekto­
ra technicznego i adi misiracyjnc»To w wielkiem 
pizedsiębiorstw.e naftowem. 1’rzeiisięb-ał szereg eks­
pedycji naukowy do uieznnnych okolic Bohvii, Chi­
le, Argentyny, Meksyku Alryki a rezuliaty świetnyc 
swych prac ogłas; >ł w rozp-awicłi Akadem. Umiejęt- 
m i c ,  w „K istosi:" w  wydawniołwnęfa zagrani­
cznych. Był rłJaKt >-jm cza^pisma ..Nalia" — orga­
nu Tow. tecani-^ów ua.tjwych. Bogi te zbiory z nau- 
kowyem e.ę.pelycji *rrutr. un wersyt.towi ofiarow.it

Wra z PTuf. dr. ko.uersm i prof. dr. Czckanow- 
skim brał w roki uoiegtym żywy ndziłł w pracach 
poL Biura kongresowego w

Polsk i jąuka traci w nha jedcego z nłiznakomit- 
szyc; geoi >*ow, który wybitne zdobycze naukowe 
niósł daleko poza granice o;czv&te, budząc dla nlcł 
ogólne uznan’e kół uczonych. Zanim szersze uwagi 
poświecimy naukowaj i obywatelskiej ziałalnośd 
ś. ". prot dra Rudolf i  Zuber? — tycn kilka słów nle- 
onaj u nie./yrosł<;j jeszcze -n^gily bmzie łczczenlcm 
wybitnego uczonego i racnepo obywatela,

nPOLACYt PAMIĘTAJMY O PLEBISCYTACH!

Datki przyjmuje Komitet Obrony Kiesóv Zacho­
dnich, Lwów, plac Marjawai, L. Id "

Wiadon Dści bieżąca.
Lwów, 9 maja.

REPEirnUM? TEATRU MIEJSKIEGO i
W  nudzicie, 9. mojt o g. 3 popo?„ „Laik**, oce- 

refea w 3 akrach (4 cdstonach) Andrau*a z p. Bogda 
nowiczównd w «val .ywłuwej. — O 7 w. .Manon", 
opera M«sscnct c.

REPERTUAR TEATRU LITj-ART. „CZWÓRKA* 
(uL Rejtana L 3):

F -ogram XX. od pomeLzlafru 3 do pcmi&Ljąłku 
10 ma'a codzienni o godz. 73C wiec z.

Prolog — Z. Orwicz, Anda Kitschman w  swoim 
repenuan0, JPolka kokietka" odtańczy Mili Kanuo- 
sk5, baiertn Teatru Wielkiego w Warszawie. Pauli­
na Noskowska — piosenki liryczn i. Romuald Giera- 
sietis jako „Wojtek Jałówka w mieście". Marek 
Windbeim w swoim repertuarze. .Wyratował" ope­
retka w L akcie T. Slaza (ze serji „Maks i Mwrc‘1 
muzj*.? J Boczkowskiego. (M. Czajko -ską, P. Nos- 
kowska, R. Gierasieński, Z. Orwit z, M. Yindhdm). 
Konferuje Zbigniew Orwic

Biit tyi x cześniej u G. Seyfarta ■ tadendeka 
a od J-eJ wiecz. przy kasie.

V,« wtorek 11 maja prerajera programu XXL
— „Aponc* Pol: Negri, po raz p”erwszy w 5-aktn- 

wej komedii „Hrabina Rondoli".

— Zebt-abe Komitetu Wykonawczego J.Junlctwa 
dein.-"arodoweg * oJb*dzie -dę w ponh działek, dni? 
10 mija o gocU. 7 mej wieczorem w lokalu Klubu przy 
uL Fańskiej I I  L a . *  -



— Zebrania W y  dr. lata miejskiego Komitetu rtrw- 
n i c t w s  d f i r . - w  v p o n ie d z ia łe k  n i*  b ą d z ł o .

4

— Akademicki Wieczór Wiosenny, n  l  ty ilę zło­
ż ą  orodukcje artystyczne i tańce ódbędzio dziś O 
foćz. 9-te; wieczorem w sal, ĆAjtehil Akademickiej 
(Łozińskiego 7.) Obfity bufet na miejscu.

— Przelsta; *, le '»tr*łqp urządzone przez Komi­
tet Tygodnia Czerwonego Krzyża w poniedziałek po* 
połuu iiu wywołuje we Lwowie zrozumiałe zairte 
•ewanie. gdyż wysławi my zostanie Momuszki „Stru- 
szny Dwór", opera, której1 nie słyszano we Lwowie 
łuż od szeregu miesięcy. W zawsze tak świetnie kre­
owanej roli <_':;eśuikowej wystąpi p Atrw j Kaspro- 
t czowa. Bilety po cenach dramatu. Początek przed­
stawienia o g. 3 popoŁ

— Dziś i jutro ostatnie występy gościnne Romurfda 
Oierasieńskiego w „Czwórce". We wtorek 11 b. m. 
premiera wielkiej rewji wiosennej p. t. :,W cgrodzie 
jezuickim", pióra znanej spółki'autorskiej: Ki-Zbi-f*r.

—  Z  p o J h r d r k  p. p r e z e s a  sądu C z e r w i ń s k i e g o .  

Ministerstwo sprawiedliwości wyasygnowało na ręcu 
p. prezesa Sądu Czerwińskiego pewn i kwoto na re 
inuneracje dla pilnych i pracowitych sędziów i urząd- 
jików sądowych. Dwói owymi „piinymi i p r a o o w t*  
•ynd“ okazali s i e  przedewszystkietn... Ruslm. \ wtęo 
r  [grodzono tych, k.órzy przez Id  m i e s i ę c y  <t a ła U  

ną i.zkodf Pi j  .wa Polskiego, przez 10 l n l e s i ę ę y  nie 
pracowali i sprawy za nich musieli załatwiać Dolacy, 
net p jjirm wyróżniało Rusinów jako pilnych j prac )- 

witychi N ic  dziwnago. iże taka „sprawiedliwość" naj- 
jryisjcego w kraju szafarza sprawiedliwości wywoła^ 
la wśród urzędnik Aw-Polaiccw słuszny ż a l  i oburzę- 
nie.

Zespół praw ników
Lwów - Smatorska 9 o bak „Domu akadBmicktef»,‘. 1

Z  sali odczytowe!.
U. u.) Odczyt praf. dra Jana Czeł anowsklegc 

p. 1 „O naszych kresach Zachodnich i ich stosunkael 
. utropilogicznych i etnograficznych** — 'grimadził 
wczoraj w sali Kasyna miejskiego elitę lwowskiej 
inteligencji.

Znakomity uctoay polski, zaszczytnie znany za 
granicą jako cz*mek wielu instytucji naukowych — 
rozwinął przed słuchaczami głeboko ują y pogląd na 
stan naszych k esów zachodnich.

Poświęciwszy na wstępie kiłka słów przedwcz - 
śnie zmarłemu koledze ś, p. ęrof. dr. Zubtrowi, — 
zaznaczył prelegent, i i  odczyt łen jest uzupełnieniem 
poniekąd analogicznego odczytu ot kresach wschod­
nich, wygłoszonego w 1917 roku. Już w 1 wczas bo­
wiem poczęła się wyłaniać fikcja t. zw. samookrcśle- 
ia narodów, dążąca do śeiśnlfttia tychże w granicach 
biograficznych. Pikcję tą. najsilniej popieraną erzez 

óoktrynerów kongresu pokojowego, starano <rię w 
pierwszym rzędzie zastosować do «aństwa polskiego

Tymcs.asem samo pojęcie narodu jeJ bardzo r0 
źnorc-jme interpretowane w poszczególnych czę­
ściach Europy, i tak na Zachodzie (Francja, Anglia), 
przeważa identyfiMcji narodu z pojęciem państwa, 
do którtgi dacy obszar przynależy. Na Wschodzie 
pojęcie naroau pokrywa sie zwykle z wyżu .niem re 
dgijnyin (typowym przykładem: Bałkany, Rosja.) w 
! u ropie natomiast środkowej, kwestja narodowościo­
wa jest slhie 2  wie tani z problemem Języka ojczyste­
go. Ten brak tjed&isiajnicoiz pojęcia narodowości 
spowodował łatwo zrozumiałe komplikacje, zwła­
szcza w czasie obrad pokojowych. Terenem ścierania 
się wymień onych poglidó ? była w pierwszym rzę­
dzie kwestja por ska.

I ta.c pbblscyt na Mai arach zawdzięczać należy 
przewadze kierunku wyznaniowego, reprezentowane 
go na kongresie przez Amerykanów. Sprawa Górne­
go Śląska bvła początkowo przesądzona ni naszą ko- 
.ayść, póziucj jednak poiłanowion’' urządzić tam 
plebiscyt, a należy tłumaczyć jako odwet pewnych 
utynników (AngU*,) a stanowisko Polski w sprawie 
Qalicji Wschouniej. Wogóle stwarzania terytoriów 
plebiscytowych należy uważać za środek wywierania 
presji na Polską

1 ’o tych uwagach przeszedł prelegent do etniczne 
go położenia naszych zachodnich ziem.

Biorąc pod uwagę zyski i straty, jakie przypadły 
t  w "dziele żywiołowi polskiemu, należy zauważyć,* 

1) Ek«:panzją żyw iii a polskiego na Pomorzu, mimo 
wszelkich dawniej jeszcze poniesionych strat. 2) nie- 

lcztie ocsimięcie polskości na korzyś* Niemców na 
Wielkopolsce (powiat Międzyrzecki), 3) największe 
stosunkowa straty na $D,sku, 4) dość znaczną ekspan- 
Hę polska w P,usiech Wschodnich. „

Plebiscytem więc zostały d >tknięfe strony sto 
sunkowo najsłabsze ped względem etnicznym.

Co się tyczy stosunków antropologicznych nale­
ży podzielić ca!y obszar Zachodni na pewne grupy, 
ściśle re soba zw,,-iane. Pierwszą taką prowincę sta­
nowi Pomorze z V ’ic!nopoisk 1. droga zaś południowa 
Mpiopolska ze śląsKiem. Mazi wsze stanowi odrębną 
całość. Państwo polskie nie jest jednolite pod wzglę 

m aptropoiogicznim a ta różnorodność jest yowo- 
dsm uwaistwowienia społec; jńsiw.

2 dauieni prelegent* narody uwarstwiowinne po 
liadają największą silę państwowo - twórczą, co jest 
vomvśhty.i objawem i horoskopem na przy: złość 
dla Polski

Bfidaktet oiaawiertriphijrs 8 *- »si-»r Biega, '

Na aaKódczenii Podkreślił prelegent wielkie zna- 
cmite. jakie mtefl może nasza akcja pl biscftawa.

Odczyt, d«VkI głębokiemu ujęciu naukowemu na 
mych żywotny «  spraw, związanych z kresami z 
chodn.ml wywołał wielkie zainteresowanie wśród 
słuchaczy.

P r e l e g e n t a  nagtodzono r z ę s i s t y m i  oklaskami.

Z SALI SADOWEJ.

Echa bandyekltgo napadu v  Dzlbnłkaah
(zc.l W dUa 11 niaja stanie prze<‘ tutejszym ŝ - 

dem kamjTi tiryć Szereiko, chfop Rusin, z Woli żó‘ 
tanieckiej, uczes<aik krwawego aapadu w Dzibulkach 
pod Kuti owe m.

W uocy z b na 9 grudnia 1919 jechłlo farą 7 kup 
ców żyoewsk.ch. wiozących tc.wsry w stront Roliko 
fa. Ki*dy wóz »Htżal się di -ssós> i ulikowskich, nie 

dal*,ko Dzibułek, w vpadło 7 lasu dwóch przebranych 
za ŁOłjjei zy basdytów 1 zatrzymawszy w oz ticz«» 
strzelać d jadących kupców, mierząc wnrost w gło 
wę, wsiuteu czego paalo 7 esób zabitych,u» miejscu. 
Jcalałr tylko jadgea z nimi szwabka Maiia Guszkłe- 
wicz, kićra pedczas strzałów wtuliła się między Mu- 
moki 1 od zabłąkanej kuli otrzymała ranę w nogę.

Na miejsce wypadku wyjechało natychmiast kij­
ku age. iów i inspektor pelicji Socha z psem policyj­
nym „Prinzem". Po kiltcudniowych porzakiwan ach 
udało się im przychwycić jednego z bandytów, który 
przyznał się do popełnionego czynu.

Spóf.iik jegp Muhał Walko zbiegł i nie zdołano go 
o d s z u k a ć . ______________

Malwersacje w infendaniurze 
iw w k ie j.

ŻYD-OFICER „Na  POSTERUNKU**.
Pisaliśmy niedawno o zażydzeuiu Intendaatury i 

o protegowaniu przez szeta jej żydów i obsadzaniu 
nim? wszelkich odpowiedzialnych stanowisk. Wyra­
żaliśmy obawę, źe takie stosunki mogą doprowadzić 
do nadużyć, gdyż jak doświadczenie nauczyło, we 
wszelkich malwersacjach, jakie kiedykolwiek zdarzy­
ły się w wojsku polskiem, przeważnie żydzi maczali 
ręce, oni byli tern „spiritus movens". w ich kiesze­
niach tonęły zyski.

Obawy nasze nie były płonne. Oto onegdaj wpa­
dnięto na ślad malwersacji w Hurtowni wojskowej 
artykułów spożywczych przy ul. Podwale. Kierow- 
ikiem tej centrali szef intendantury zamianował przed 

3 miesiącami żyda, por. Dawida Haglera. Ten zale­
dwie zbada, sytuację, zaraz rozpoczął od kombinacji 
malwersacyjnych. Najpierw wypiek chleba dla ro­
dzin oficerów i żołnierzy oddal bratu swemu pieka­
rzowi przy ul. Jachowicza, przyczem nietylko na ka­
żdy bochenek chTdba aodawal o 25 proc. więcej mą­
ki. ale nadto w raportach zaznacz-5*, że do .mąki tyt- 
nej dodaje pszenną amerykańską a tymczasem pu­
szczał ją na pasek. 'V hurtowni tei pobierały wilctu- 
ąły rodadi.g oficerów i żołnierzy przebywających na 
froncie. Mimo to Hagler nie zawahał się uszczuplać 
tym rodzinom racji, a natomiast cale fury prowian­
tów szły na ul. Jachowicza.

I oto onegdaj przypadkiem wpadnięto na śfcu Je- 
raudacji. Przechodzący ulicą oficer Intendantury p. 

W. zauważył furę ni pełnioną mąką i innetni prowian- 
timi, skręcającą na ul. Jachowicza. Zapytał więc żoł­
nierzy, dokąd wiozą i otrzymał odpowiedź, że do pie­
karni Haglera i to nie po raz pierwszy. Por. W. za­
wiadomił o tem natychmiast komendę placu f prlicję. 
a przeprowadzona przez te organy rewizja dała do­
sadne rezultaty złodziejskich manipulacji.

Por. Hag'?ra natychmiast aresztowano 1 esadzono 
w więzieniu przy ul. Zamarstynowskiej. Wczor?' 
przez cały dzień organy Intendmtary przeprowadza­
ły szkontrum w magazynach Hurtowni przy ul. Pod­
wale, wskutek czrgo setki rodzin nie mogło otrzy 
mać przypadających na nie racji żywnościowych.

Wobec stwierdzenia tego faktu należałoby zba­
dać i inne oddziały Intendantury, gdzie kierownika­
mi są żydzi i skończyć raz z tą polityką uprawianą 
przez ppulk. Fitza, O ile dotychczas zbadano. Skarb 
państwa ponosi szkodę na przeszło 100.000 marek, 
nie licząc strat osób, pobierających towary z Hur­
towni.
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Zmiany w ruchu kolejowym.
Lwowska Dyreticja Kolei państwowych donosi 
Z dr en? 8 maja b r. ws^-zyniuje się J ic g  pociągu 

pospie sznego Nr. fi mi-jdzy Kruko«- e«n a Lwowem, 
(przyjazd do Lwowa Ib.OC), z dniem zaś 9 m ń  b. r. 
bieg pociągu piśpleszhego Mr. 6 n.lędzv Lwowem a 
Kiakowem. oiUzi ze Lwowa 14'55.1 Od powyżej 
yrymienio.-iych dni bedą kursować pociągi pospieszne 
f r. 5 i fe tylko mięazy Warszawy a Lwowem przez 
KrrfŚów. pociągi pospieszni ir. 9 fprzyjazd do Lwowa 
7*55) i z pawioiem Nr. in (odjazd ze I wowa 23‘ jO), z 
wagonami I., II i III. kłusy. Pi.ciąg M. 9 kursuje po 
raz pierwszy z piątku 7 na sobotę 8 mnja, pociąg zaś 
nr. 10 odejdzie po ;az pierwszy ze Lwowa w sobotę 
8 maja. Kiciśi&i te prowadzić będą wjgon restaura­
cyjny mi:dzy Krak.iwem i Warszawą, oraz wagon 
sypialny między Lwowem i Krakowem. Informacji, w 
sprawach przewozów. yr»i 1 t.iryf> wych udzula oiurn 
informs -.yjne .Sprzedaż biletów" u!. iŁckk-wirfr, 30.

*  Ójakwi JCU

Projekt ustawy reguircli płac 
urzpiificzyrh.

Donoczą z Warszawy łc Rada ministrów 
jła już projekt ustawy, regulującej place urzędr^ 
państwowych, z wyjątkiem kolejarzy, sędzaó-w 1 .
czycieli wszystuch stopni, dla których usta i » { ' -  _ 
rębną pragmatykę. Projekt ten przedstawia sra na 
pujaco: J0

i) Każdy urząd państwowy Ł idzie zauczc r̂' J 
jedntgo 1  XII. stopni służbowyob. Urzędnik **7 ^ ^  
trzymuje uposażenie przywiązms do stopnia 
na którym zos-ał mianowany, ż) Up .'saźenie sk 
stę z a) płacy zasadniczej b) dodatku za wysN 
ej dodatku drożyźnianego. .1) Płaca zasadnicza
si miesięcznie w ęr,*rk»ch polskich ula storni® i- j*
5.0U ’, Ii. -  4^J- Hf. .. S.SM IV. — tiJOO; V 
VI -  2100, VL. -  ł.«C . V|il. _  J.IóO; 1A
X. _  750: XI. -  630, Xi'f. -  450. 4) Tvtułem j
ku za wysługę lat p obi ara stały urzędnik 
czraiu 4 lat służby Z \ pół procent płacy zasacn 
pobieranej w d-»nej dtwili; jednakże ogółuj suińł 
datku za wyshgę lat nie może przekraczać 
procentu płacy zasadniczej. 5) Tytuhm dodatku^, 
studja wyższe zakończone egzaminami, pobiera . 
dnik 4 proc. ptacy zasidnicr.ej za każdy rok ^ “7 ”  ̂
uormalnycli. ó) Przez czas trwania stosunków 
malnych, wyw*:anvch wojna, Pobiera urzędnik 
tek drożyżniany do płicy zasadniczej zależny s 
sunków rodzinnych i miejscowości, w które) ** . 
służbę. Według snsttnków rodzinnych dzielą 
rzędnicy na 4 grupy* 0 samotni, 2) utrzymuj^ 
dnego lub 2 członków rodziny, (mała rodzin3). 
trzymujący do 4 członków rodziny (średnia r0“ , a), 

utrzymujący więcej niż 4 członków (duża rod**
Miejscowości, wedle których ma być wytnieĵ ®; 

ny dodatek drożyżniany, dzicP się ra 5 klas. ^0S?!Va. 
góine m ejBCowości zalicza do tych klas R«da f f 1 
rtrów na wnosek min sknrbr. biorąc poi 
gulną ilość micszkań_6 «r, cenv artykułów pięii^T 
potrzeby 1 .-nieszkań i specjalne warunki mi*J*c°^

Dodatek drożyźni tny wymierza się na p odsja9łł 
następującego klucza:

Stopień
służb. Samotni Mała

rodzina
Średnia
rodzina

Duża
rodzin?

1. 50 33 56 59
II. 40 43 46 49

III. 34 37 40 43
IV. 28 31 34 37
V. 24 27 2§ 23
VI. 16 19 2 #
VI. 19 22 25 28
/III. 12-5 15-5 18*5 21*5
IX 1 0 13 16 19
X. 8-5 11-5 145 17-5

8 1 0 13 16
XII. 5-5 8-5 11*5 14*5

Wysokość dodatku drożyźnianego mie^ęcziUS^ 
1 macza się mnożąc cyfr/ powyżej podane rrzez nino' 
żmk, który ustali Rada min. na wniesen min. skarbu  
Mnożnik ten b-jdzie jednolity dla wszystkich stOjA”  
służbowych, różny natomiast .fia każdej z 5 Ida-: miej­
scowości. Ze zmianą st >sunków gosposar;. ych Rad^ 
o in. bęc ,ie p od wyższa; hib zniżać wysokość mnoż*u 
ka i p-zenosić poszczególne niiejscowości ao ipnej 
A'*sy.

J. a p l i f l a  33 1. słuszna, sym p ., wykształcona sam o istn a , 
\l B u litttfl pos ada mały a o n . ze sklepem, ładną w y p ;i,w ę  
posz..':uje 5rzysto!ne o, inteligentnego męt a może być "t‘*  
majątku. L. K. 33 poste-restante Zaleszczyki. ’388

Dyrelcja lasów hr. Lanckorońskiego w K o  
marrde przyjmie z-iraz

kierownika tartaku, 
żonatego, dobieso fachowca w dębinie, dalej 

buchaltera (kawalera) i 
pomocnika kanoelr yjne 70 (kawalera) 

piszącego biegie na maszynie. — Zgłoszenia wfa" 
snoręczne z odpisami świadectw — nieuwzględnio 
ne zwraca się. 2404
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A I T O I I  H 4 Ł S K I
L W  ó  W, ul. Sobieskiego I. 3.

S!E3
ku pu ją po 250v

n ? ( w y 2 s z y c h  f e n a c h .
Adres? Hote. GRANJ, ul. Legionów, poaoj nr. lłL 
!l pięiro. Od 8 rano do 7 wtec-ór Przerwy,

8 3 ^% TyJko k lik a  dni i
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